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Nasz personel przystąpił do strajku. Stosownie 
do rozfXłrządzenia ojskowego Kierown~ctwa 
Tramwajów wzywamy do zgłaszania się tych, któ­
rzy- chcą być przyjęci na maszynistów lub kondu­
ktorów. Każdemu, kto chce wstąpić, zapewniamy, . .. 
ze nie 
pracy 

będzie zwolniony, chociażby zgłosili się do 
dClwnipraąownicy. 
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U9Dtm. MitałrJ państwo pOtillltis i. z chwil~ 
ptwołua do p'r~y Tymczasowej Rady 
~.-p@wstał n:eczywisty rząd ti"goż 
~wa, kMremu wszyscy o~yw.llreie win­
Iti· Sił ".hwh i czooć bazwz:ględną, oraz 
1IIIpOł'.ahułie w Jego niezwykle trudtlych 
~ p~owadz~n"j pracy. 

A.toU przyzłia-C IDl1łtmy; że kaida 
;~ .. o i każdy rząd, oprócz uznallia ze 
afroDI współobywateli, wi~ien po&-iildaó 
'j!t'Óe.lł tego siłę. tła której oprzeć się w 
~3~6i eAwihmez$ :i. któraby w danym 
'Wypadkm mogła słnjye jako obrona przed 
.. ",nętrznymi zakuslłml wrogów. 

Taką siłą dla kaidsg!) lt~todu stano­
wi właans, bito a" dzielna i przel3iąkni<;lta 
?ra'fi'1Mliwym ducłlem patIiotyezuym, armja. 

Z ra{j{lścllł powitaliśmy wskrzeSZ~D.ie 
~twa polslrięgo, z równą radogcią po· 
~y utworH.It~ wbłulej. reprezenta .. 
lOłi n~wej, l'~Ztlmł~my jedJliS.n-e, że to 
lencie nie wszystko: brak nam. siły fi .. 
.,CZll&j.....:.armfi .. ·która im pGtl!miejs~·· się 
ekaie, tam pewniaieq gwaranej~ b~dzie 
.. pnynł&g6 fDzw'91u OjezyZlly, w ehwili 
IłU ~ etanie nięprzehl~fm ~llr"em, 

o który rozbiją Bi~ wszelkie z&lJo,e~e usi­
ł9wania naszego "ąsiada za. wschodu. 

Błusznem zatem i zupełnie z'rozttml'!p 
łem jest domaganie się całego speł"czeli-

. stwa od Rady Stanu, aby c@najrychiej 
przystąpiła do formowania silnej armji· 
polskiej. 

R:lds Stanu, w poczuciu ciążącego 
!la niej obowiązku i w myśl ogólnych 
pragnień na.rodu, zarządziła dcbrowoLlY 
werbunek do szeregów ,~oj5ka p(}leki.~go. 
'rdzeniem którego jeet iainiej~cy już legion 
polski. 

Zarządzenie to jednakże, pIJwt'la grn. 
py naszego społeczeństwa uważajil za 
niewystarczająca, domagając się pO .... ·szflch­
nej mobilizaCji .i powotania do WG, ska . 
wszystkich zdolnych do słutoy wojskowej. 

Rzeczywiście - tą drogą można by 
stworzyć względnie ECZll~ armię. gdyż 
jak ~ję wyraził w swym liście . otwartym 
człogek Rady Stanu Michał Ł,;mpicki .. w 
grauicach Polski kou;,{retiGwejposiadamy 
znaeeną, bo ~rzawyższającą miljon, liczbę 
mężczyzn, zdOlnych do broni". 

Materjału ludzkiego więc nla brak, 
ale gdzie znależć na l".zie środki do wy­
ekwipowania takiej iloiW-i ~ żouiany, zkąd 
stw-orzyć wszelkie niezb~dne w dzi~iej~zych 
CZ3!mch dla armji u~u]}elliieftia, jak broń, 
artylerja, trelly i t. p.? 

Gdzie możliość wjewre;;e-Om w ki'~t ... 
kim czasie takiej potl}znej ilościowo, lecz 
zupełnie surowsj i nleabyt~j z tecnni:r" WO~ 
jeuna, armii? 

Czy ł!.3l!1Ze kadry legjontH'le rlH~gły by 
p1)dołać temu trudnemu zts'.laniu? 

Nisl'tety r Oijpl}wie.',:~ w każdym pa .. 
s:z;c~ególnym wypadku wypada ~ przeczącQ. 

Nie posiadamy jasze!1l ani &dpowied­
nich fUlIdusww, ani Z ... S:łitlhiw, wyra-hiająp 
eyeb broń i amunicję, ani składów iuter!­
dent1Iry i t. d. 

Przemysł . nasZ', zupełnie martwy" 
trze~8 by dopiero powoł8IĆ do żyem, daĆ' 
zam4wienia a i w wielu wypadkacn ps·w .. 
.nia ~ zalłezki, al7y Bi~na bSlv J)l'systąpie·, 

do pracy i· urucbomić tY5iąee W1US13~a~w. 
A na to wiOzystko potrzeba CZ!Ulll i 

jes,xzs raz ezasu, pieniędzy i jeszc36 l!ił~, 
niędzy. . 

Niewątpliwie-można by było w da­
nym wypadKU liczyć na ofiarność i patrjo­
tyzm narodu-wszystko to jednakże oka­
zało by si~ zbyt ma.łem i mogło by wy­
starczyć zaledwie moie na pokrycie nie­
l!lnaczllych :llicz~tk(}wO przedwstępnych 
wydatk6'i!r. 

Pań;\two jest olbrzymią machiną, wy­
magającą odpowiedniej. skoncentrowanej 
orgall1zacji. 

A państwo polskie na. to jeszcze 
jest zbyt młode, niezarołme, wyniiJzczone 
blisko' trzyletniem zmaganiem si~ tytanów 
wscłl6du i zachodu. 

. Doświadczenie powag militarnych, 
wskazuje, że na k~żdego wyćwiczonego 
żołnierza można najwyżej S-ch, 4 0 ch nowo. 
zaeięi;nych żołnierzy liczyć, tak że 15=to 
tysięczna armja może WChłQuąć około 50 
tysięcy nowozaęiężnych. 

A nasze dotychczasowe kadl'yżoł­
nierskls. ćzyż liczeonie stanowill potęgę, 
pozwalającą na powołanie miliona rekruta? 

WSBak dla stworzenia miljonowej 
s.rmji, według powyższych wskazań powag 
wojsll:owyćh. }iQh:ze ba by byio .mieć pEZy­
,i';\sjlli.nie-j czw-artą część i?! a pl a wionrch JUŻ 
~ doświ.Hh;~mlych żołnierzy, ezy!i 25'3,000. 

Tyulczasem legion polski CyfNWO 
daleko Skromniej się przedata.wia. A. gdzie 
znaii3źó od'P0wiedl1il% liczb~ wyks",tałeo­
nych i odpowiednio pr:.lygotowsllyen ofiee· 
rew, któryeh nam dostarczyć m(ig~ dopi~-
1'0 szk.ol'y oficerskie? 

Widzimy więe. iż z wiela hardZi) pc­
wainSCh wZg~ędÓWł zarządzenie powszaeh .. 
ne; mooiHzaeti, jaKkolwiek pot~dan&iJ jelit 
niemał nie!IWMłwt'lm. 

Na formowania oebQtniczegQ wojMa 
jpolskiego wy$ta-rezą na r.azie i nasze ka .. 
dry legjonowe i środki, jakimi ła~porz&­
·Mać będzie mogła na ten cel Rada StaIIU • 

. .Pa~~tłD.em by byhl rozumie eię'8t:w~5, 

rzenie potężnej armji, lecz gdy to na r,~::i8 
jest niewykonalne. musimy l'ladowolnM eię 
werbunkiem dobrowolnym, 

Tu należy jeszeze nadmienić. g;; 
ochotnik, dobrowolnie w.stępujący do~ wGj~ 
ska. przedstawia duleka wyższ~ wartoM 
wOjskow!\ i bojowf}, aniżeli żołniel'!> POW1). 
łany. prsymusowo. 

Ochotnicze szeregi przepełnione są 
prag!iieniem spełnienia swych dążeń i 
ideałów, owiane zapałem dla świętej spra­
wy, o którą, walczą i glęboką mUościił oj .. 
Czyzny. 

tołnierz, walczący z własnej cł!f~el, 
\ił poświęceniem przelewe. krew swoją, za 
szczytną ofiarnością składa życie na olta .. 
rSQ dobra ojczyzny. 

Dowody tego liczne posiadamy w hi­
Morji od najdawniejszych czasów, a nip 
l)r~k ich i w obdcDej wojuie. 

Przykładem służyć może bohaterski 
opór 'pułków niemieckich przed liczebnie 
gilniejszemi natarciami francuzów--.langlim 
ków na zachodnim terenie wojny. 

Faktem jest, że pierwszy .żywiołowy 
napór armJi włoskiej w Tyrolu, do przy­
bycia aUi:btrjackiej armji regtllarne1, pQ:G 
wstrzymali strzelcy alpejscy, składający 
si~ 3 Eiamyeh ochotników, dowodem boha­
terskie czyny legionów polskich w Karpa­
tRch lub Bukowinie i Beaambji, gdzie żoł. 
nierz .polski zwvcięzko walczył z EllerlmiQ. 
krotnie silniejszym nieprzyjacidem. 

Wszystko to przemawia za wj'ZSZl} 
warteścią żołnierza - ochotuika i dlatego, 
jakkolwiek dobrowolny werbunek do woj­
eka polskiego nje może stworzyć silnej 
ilościowo armji, będzie ona jednak jakoś· 
ciąwo przedstawiała poważną wartość bQe 
jową, gdyż w skład jej wejdą ochotnicy. 
którzy na sztandarze swoim wypisz~ ha­
sło: ,,:lwyciężyć lUb Um.,ZE.Hj" i napewno to 
pierwsze będzie ich udziałem. . 

Stworzenie armii z potora .fest gapa­
WDa kwest ją uieda!ekiej przyszłości, dziś 
wsza.kże powinniśmy zrozumie~, że w o .. 
hecnym czasie jesteśmy w możności powo­
łać do obrony granic od wroga zaledwie 
armię ocbotniczą. 

ObOWl!\zkiam naszym ml ch\vilę dzi. 
siejszll, jest pumag~ć. drogą ,,-gitacji sze­
rzyć miłość ojczyzny i zro;"umienie, że 
bez ofiarności i poświęeań. ueutralnosei!\ i 
siedzeniem za piecem nie OSclligniamy ~ 
pragnionego celu. 

Hasłem {l3SZem witmo być: walka dQ 
zWyllięzkiego ko~ca, 3~ dopói,j ostatni 3 
wrogów ni$ będzie zmuilzonyill do OPUS\;!­

czeniti. ziemi i,,;szej r 
"Yyraziclelem powszechnych pragnień 

naszych są, !:lł~wa członka Rarly Stanu M. 
Łempickiego, że nafćd polski w ogóle s·,aym. 
jednoczy .się obecnie pod hasłu!n .. prec!1i Z 
Rosją" i niedaleką jeat chwila, gdy żelaz­
nym rylcem, lliezatartemi głost:ami. wypi" 
sze wyrażniej ni~ dotychczas. Uli. kartach 
histMji niewP'!'ulH:one swe postanowienie 
Odf\I'W3nia się raz na zawsze od Rosji. 

94Ph4W # 

Sensacją ostatnich tygodni w War,;. 
~zawie stały. się jedna. za drugą następl1-
3ą~e zbr~dme, zdtlm~e\vające ze względu 
na swą meb-~wa.łą cymezną jakąś prostotę. 

Mord, aokonal1Y na osobie Ireny Fe-­
rensówny jest zjawiskiem rzadkim' w ra­
cznik'ac~ krymi!l0logji, choćby z powodu 
młodocl~nego-wl~ku domniemanego spraw­
ey. kamlenn~go l:go spokoju; z jakim od­
iZ:ttca obe.cru~ Dajoczywistsze dowody swej 
w;ny, Zł z Jakim zapewne dokonywał zbrod­
mczego cz.y.nu. 



2 . ...... 

Acz niezbyt deliawa pr~ez wzgląd na 
swą jU;SEOŚĆ; spmw:a Kempnera będzi~ nie­
zwykle interesującą, skoro pwlu.tratorja z 
jednej strony a obrona z drugiej. ro~wlną 
przed oczami sądu i publiczności podkład 
psycho1ogiczny zbrodni. 

Niemniej ob'opny był mord VI cdach 
rabunku przy Alejach Ujazdowskich, gdzie 
sprawcy należeli najprawdopoctobniej do 
ściślejszego grona znajDmy~h zamordowaa 

Ilej i ograbionej wdowy. 
Niezwykłym był również z:Imach na 

życie i mienie handlarza złotem H, MajenI, 
uokonany przez 17 -letniego Bartoszewicza, 
wakomicie W zmysł "organizacyjny" wy­
posażonego, lecz {niestehll, rrzez "pech" 
prześladowanego i nerwówegol. •• 

Czyż nie można odosobnionych tych 
faktów podprowadzić pod wspólny miano­
wnH~? Nie jest to rzeczą trudną: przepeł­
uif'na miazmatami deprawacji 8tmo~f·~ra 
wielkomiejska ułatwia rozwój złych, zbrod­
niczych skłonności w młodocianych du­
szach, a br.ak troskliwej opieki w domu i 
szkole dokonywa reszty; zresz1ą - ogólne 
zdenerwowanie i depresja nie jest rów­
nież bez wpływu na bieg myśli tych nie­
rlorosłychzbrodniarzy. 

W przeciwstawieniu do stosunków 
warszawskich warto zanotować znamienny 
fakt: owa Ł6dź, słynąca ongi z bandy· 
tyzmu, dzisiaj rehabilituje się w oczach 
świata, gdyż zbrodniczość zmniejszyła się 
tu znacznie. Widocztlie moralność 11 nas 
iepiej stoi ... 
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Co cpowiadają rosjanie'? 
PETERSBURG, 28 lutego. 
Front rumuński: W ciągu dnia 27 

lutego zaatakował nieprzyjaciel, po przy­
gotowaniu przez artylerję, stanowiska 
nasze po obydwóch stronach drogi z 
Jacobeni do Kimp9Iung i obsadziJ wzgó­
rza o 3 wiorsty na południowym zacho­
dzie od Valeputny. Tego samego wie­
czora kontrataki oddzia!6w naszych wy­
parły meprzyjaciela ze wzgórza na pól· 
nocy od kolei •. Wzgórza po obydwóch 
stronach drogi pozostały w rękach nie­
przyjaciela. 

Z k@menikał6w kO;id~c,;ii 

Z franclzskiego (1 marca). 
Nocą toczyły się potyczki patroli 

w Argonach i w okolic'l Metrezalu.­
Wzięliśmy jenc6w. Chwilami; w' niektó~ 
'rych punktach toczyła się z przerwami 
walka artylerji, zwlaszcza pomiędzy Oi­
sne a Aisne, oraz w Szampanji. pod 
Quber~ve. 

Na froncie Chambretfes - Bezon­
vaux dość S'v;affowna działalność al'tY''' 
lerji. 

Z angielsldego (1 marca). 
l\awalerja i kanonierM w ćiągu ca­

łego południa kontynuowały pościg za· 
pobitym nieprzyjacielem. Wzięliśmy jeń­
ców i zdobyliśmy 6 dzialt oraz duży pa­
rowiec rzeczny. 

Taktyczne ustępstwa .. 
Major M orath pisze w .. BerI. Tgbf.": 
.,Przertsięwzięeia nieprzyjaciół na za­

chodnim froncie wychodził jd poza zakres 
zwykłych operacji wywiadowczych. W ka­
żdym razie można stwierdzić Da froncie an­
gielskim d:łż~nie do odsunięcia naszyoh Elta­
nowisk, leżąoych pomiędzy morzem a So .. 
iBaons przy uzyciu większych sił. W ob .. 
wodzie Anera zostało im to dozwolona, jak 
.świadcza Wielka Kwatera w komunikacia 
,zgodnie z zamiarem dowództwa". 

Jednocześnie donosi komunikat sngiel· 
ski, iż front na półnoo i Dołud:lie od Anera 
Mulał posunięty do Bapaume i punktu W\i­
złowego kolei Achiet-Ie-Grane. Dnia 27-go 
nb. miesiąca; lub podczas nooy poprzedza­
jącej. usadowił się nieprzyjaciel we wsi Le 
'Baurgue. Następnie obsadzono też Ligar. 

. ~ym sposobem front angielaki ua..j .. 
dUJe Slę zaledV\:o O 2 kilom. w kierunku 
południo~(j • zachodnim od Bapanme. Na 
północ o~ ~ncre wzięli A.nglicy w dn. 27 
ub. ~. WIca Pusieux.a.ll-Mout i są w ten 
&poS{)}). oddaleni od Achit:'t-le-Grand o 6 km. 
Front .1~11 :n~ -tedy kie!unek półnoono .. za­
ohoom I aązy do w.yrowuania poziomu 1e­
«:ego. skrzydła Z prawym9 na które Dacie­
n.my w odcinku pomiędzy Peronne (n~ 
tYsehód) i Guendellourt. 

Jasnym jest, i» angielska kwatera 
główna informuje dokładnie pra~ kcaIieji 

nentł'alną o tych nieznacznYQb swych 

G A Z E T A ł. O D Z I( A. 

sukcesach taktycznych; należy się jedsak 
zapatrywać na uia pGprzez 'pry7.mat wiel~ 
kieł liczha ofiar j znacznych nakładów B­
munizii, stanowisko dowód;;twa eogkli:?lde­
go staje się wówczas mniej imponuilłcem . 

Straty przecfęHlie określają się licz­
bą 100 Gfleerów i 20!}O l3fliniersy w ciągu 
B-ch dni walki. 

Z p~rłamenhłl Rz:ęszy" 
Na wczorajszem posiedzeniu parla­

mentu przemawiał między innymi ksią­
że RadziwiU: .,Dzięku}.ę prezesowi j izbie 
za powitanie po powrocie moim znie­
woli rosyjskiej. Przem6wi~nie kanclerza 
Rzeszy bylo zTl8miennem. Niezależnie 
od tego, jak ukszfaHu;ą się wa1'lInkiJ 

my polacy pozostaniemy wdzięcznł za 
to, co us{ys-z:diśmy w ostatnich czasach. 
Spodziewamy się i pr~niemYJ źeby pra­
ce izby w doniosłej godzinie sprowa­
dziły trwały pokój dla ludó;v Europy. 14 

Echa mowy kanc~erza 
1M prasie angielskiej. 
"Westminster GazeUe" omaw!a mo­

wę ~:anc1erza w na!:,tępujących słowach: 
~Czyni ona (mowa) wl'aźenie, gdy mów­
ca poważnie i uroczyście, prawie zelza­
mi w oczach wywodzi, jakoby Niemcy 
bronili najświętszych praw ludzkości 
wtedy, gdy zatapiają okręty neutral­
nych; słuchając niemieckiego kanc1erza, 
wynosimy poniekąd w1'8zenie, iż jasnem 
winno być dla holendrów, ~e gdy zwa­
blono ich okręty z angielskich portów 
i następnie taKowe zatopiono. to wła­
ściwie wyświadczono im wielką przysłu­
gę, za co, zamiast nagany, należy się 
im podzięka. 

Także i belgijćzykom wyjaśnił, te 
zburzenie ich miast. oraz wymordowa­
nie obywateli było tylko sKróceniem ich 
cierpień przez szybką amputację. 

Niemcy same sobie zawdzięczają 
blokadę. Większa część zapasów,. któ­
rych brak się odczuwa, przychodziła po­
przednio a także i teraz z tychnieprzy­
jacieIskich krajów, od lttórych Niemcy 
dobrowolnie się usunęli, aby poprowa­
dzić wojnę. Znaczną część swych po­
trzeb mog:yby Niemcy zaspokoić i obe­
cnie przez własną pracę, gdyby nie by­
li użyci ich rohotnicy warmii lub w 
warsztatach przy wyrobie amunicji". 
&jaWą łodzi podwodnych 

nieinieckich 3!': angieh.kiemi 
okrętami wojennymi .. 
"N. Fr. Presse" donosi na podsta­

wie informacji berlińskiej .. NaJ. Ztg.· 
z Kopenha~gi: "Politiken" donosi z Rot­
terdamu: 

Trzy angielskie parowce, wiozące 
pocztę pakunkową i listową. przybyły 
do Rotterdamu. Okręty te esl",ortowa­
ne byly aż do terytorjalnej granit;:y ho­
łendershiej przez angielskie okręty wo­
jenne. 

Na otwartem morzu okręty konwó· 
jowe zostaly kilkakrotnie zaatakowane 
przez niemieckie łodzie podwodne i do­
piero po nadzwyczaj zaciętej wałce, w 
czasie której niemieckie lodzie podwo­
dne co chwila wypływały na powierzch­
nię morza i znowu znikały pod wodą, 
udało się wojennym okrętom angielskim 
odeprzeć energicznie atakującego nie .. 
przyj lciela, ktby atoli nie poniósł ża .. 
dnej s:; kody. 

"Rochesier" 
"N. Fr. Presse­

ot-ręt ,,'Rochester" 
Girondy. 

we Frs!!Icji • 
donosi z Hagi, źe 
przybył do ujŚCia 

Sprawa irla:ndzka. 
"Manchester Guardian" donosi z 

Londynu. ze kwest ja irlandzka blizką 
jest rozwiązania. W myśl życzenia na­
cjona1istówirlandzkich, domagających 
się natychmiastowego wprowadzenia 
.,homeruIu". w najbliższą środę sprawa 
ta ma być poruszona w parlamencie.­
Rząd utworzył komisję z trzech osób. 
zajmujących wysolcie stanowiska. która 
ma opracować ogólne pods~'WVPl"O­
iektu, jaki .będzie Pi'.zedstawi<mg parla­
mentowi. Lloyd George zamierza oso­
biście wziąć udział w dyskusji. 

WSltrzymaaie wywozu .iela ... 
ża i stali z Arueryl!i. 

... Dagens Nyheter" d-onosi z H-ePlla: 
Jedna z tutejszycn firm otrzymała z 
N~wego Jorku zawiadomienie, że wy­
woz~ to.warów zeh\znych i stai owych z 
Ameryki został na razie w zupełności wstrzymany. 

Spisek na życ~eWiisGllia. 
Dzienniki wlosklevla Paryż dono. 

szą ze rz",d Stanów Zjednoczonyc::hC:­
trzym~! w1aoomość o spisku na ZyCie 
prezydenta Wilsona. . SUHerćgenerała ró?nocneJl Amery-
ki, Funstona, spewłlrlfiWana hy.a otru-
~em. ... W Nowym Jorku W'y'~arzyfy SIę no-
we rozruchy z ptrw~du drożyzny śr(~d­
kćw żywności. T!um .demon.st,;an~{}.w 
chciał z8.\'lia~ować hotel "Asfona ,ga~le ~ . . , , • l1"'for \~}l'lt~ miai SIę zna,ao\~c gUDel'. u > •• 

man. Po!i.cjadoltonała wielu areszto-
wal'i. 

~$kazówk;dła ~iemiec~~~~Jtll 
płi-sła 1M MeksyłullI 

Z Berlina, pod t1atą 2 marca, dono;i 
Biuro WoJffa: . 

Prasa amervkańska zam\eszcza m­
strukcjeministerjum spraw zagranicznych 
dla posła amerykańskiego w Meksyku ~a 
wypadek, gdyby Niemcy, p~ ~gło~zenlu 
nieograniczonej wojny podwoanej, me zdo­
łały utrżymać Stanów Zjednoczonych w 
neutralności. . Doniesienia te brzmią jak następuJe:. 

Powziąwszy l lutego ~. b. rosta~o­
wieoie rozpoczęcia nieograOlczoneJ WOjny 
łodzi podwodnej, ze względu na d~ty<:h­
czasowe stanowisko rządu amerykanskJe­
go, należało liczyć się z mo:ili:vośdą za­
targu ze Stanami Z;erlnoczoneml. Ze ra­
chubv te były wła'śdwe dowiodły faldy, 
ponh~w.aż rząd amerykański, aowiedz~aw­
szy się o ogłoszeniu blokady przez Nlem­
cy, zerwał stosunki dyplomatyczne, a po­
zostałe państwa neutralne wezwał. by so­
lidaryzowały się z jego postępo ...... niem. '. 

zbrojnego k"nfliktu ~~między NientrCcmJ 
a Stanami Zjednoczoi.emi. 

W przewidywaniu tej e'NentualnOŚcl 
kierownictwo pAń:stwa było nietyJko w 
prawie, lecz nawet mUlło obowiązek 7a­
bezpieczyć się na wypadek zatargu zbroj­
nego z~ Stanami Zjedn~onemi Ameryki, 
azeby, o ile możno:ści~ .zrównoważyć przy­
łączenie się tego przeciwnika do nieprzy· 
jaciół. Posęf cesarski w Me.ksyku otrzy­
mał z tego powodu w poło\vie stycz:nia 
polecenie, ażeby mi WYJl a dek, gdyby Sta­
ny Zjednoczone wy:po'",ied~iały wojnę, zao­
zaofiarował rządowi meksykańskiemu przy~ 
mierze i om6wił blitsze szczegóły. In­
strukcja zobowiązy~cała przytem posła wy­
ratnie. by nie pn:ecslębrał u rządu me­
ksykańskiego żadnych kroków, dopóki nie 
poweźmie pe\'\!t1ości co do wypowiedzeni& 
wojny przez Amerykę. 

Niewiac.omo jednak, w jal:i sposób 

l rząd amerykański dowiedział się o instruk­
cji, przesłanej do Meksyku w dr:dze taj­
nej. Zdaje się, że z!\lrada, jaka musiała 
mieć tu miejsce, popełniona zostf!ła, na te-
rytorjum amerykańskiem. 
Zastój w żegku:łz!! włS$&i~jlł 

Z Zurychu oE>noszą: Zastój w źe­
gludze włoskiej staje się zupełnym.-...,. 
Cenzura nie pozwa.la zamieszczać prasie 
włoskiej żadnych wiadomości w tym 
kierunku. aby nie powiększać tros};:, wy~ 
wolanych przesileniem apl'owizacyjnem. 
Działalność austro - węgierskich łodzi 
podwodnych na morzu Srócziemnem 
jest bardzo intensywną. Ruch okrętów 
koalicyjnych natrafia na coraz wi",l~sze 
trudności. 

OdF'o,cz~nię·· p~rhU'l~F~Hilt~ 
hiszpański~o" 

Ag. Havasa donosi: Prezydent mini­
strów Romanones odczytał w parlamen­
cie wśród okrzyków protestu ze strony 
opozycjił rozporządzen'e. odraczające 
sesJ~ 

Are$:Eb3Wanie prezydjum 
Ba~k~ d~pnz,.to~D 

. Jak donosi "Rę,ichsposts • pr~zylient 
Powsz~chnego Banku Depozytowego w 
Wiedniu dr. Kranz, oraz jeden z dr.kło­
rów banku Freund, zostali ar~Yani. 
Wytoczono' im śledztwo o podbijanie cen~ 

"N. Fr. Presse" donosi w t~j ~l'ra­
wie, że toczy si~ także śl~dztwC? prze?",ko 
teściowi dyrektora Freunda, FISI.PWl. Ru­
blowi oraz 3o-entom Fryderykowi F.m:so­
wi, SaIomon"ówi Lessnerowi i h~ge;.. 
rowi. 

Jak słychać, rozprawa przeti'lll mpc-
mnianyrn funkcjonarjuszom Banku i in­
nym współoskarżonym, odbędzie!ię w 
drugiej połowie marca. 

Odrębne salutowanie . 
'W' L~gjonach polsł\tiiCh. 
"Streffleurs MiHtarblatt" donosi: .. Roz­

porządzeniem ministerstwa wojny 4 "nia 
14 lutego 1917 f. oddz. 5, nr. 3723, AlI). 
stanowiono c~łem utrzymania trałlyefi da­
wi'lego \O/ojska polskiego, ie c~olhwię 
armji polskiej salutować mają dwoIllapal­
cami (wskazującym i środkowym) pNwe.j 
r~ki, podnosząc przytem -łokieć prAWy ĆO 
wysskości ramlenia.1I 

Ten odrębny sposób salutoW'uil w 
Legjonach polskich wprowadzony ;wstał 
"via facH" już od dłutszego czasu-obec~ 
De rozporządzenie ministerstwa wojJly na· 
daje mu sankcję urzędową. 

ją rsiWeMU 

Telegramy. 
Komunikat n~emieClki~ 
2·go marca. - Urz~dowo. 

Z widowni zacbooniej. 

Monopol tytuniowy 
w . Szwajcarji .. 

Z Berna donoszą pod datą 2 mar­
ca: Rada związkowa postanowiła dzisiaj 
wnieść projel.t do zgromadzenia naro­
dowego w sprawie wniesienia dodfitko-

PomIędzy Ypres a Arras liczn~ 
natarcia. wywEadowcze nieprzyjaciela 
nie odniosły powodzenia. SHnean­
gielskie oddziały ruszyły po oźy­
'wionym ogniu przeciwko ravolU 
naszym na. wschodzie i na połudl1io­
wym wschodzie od 8ouchez. Zo~ 
stały one odparte w walce na bUzki 
dystans w ręce nasze wpadło 20 
jeńców i l karabin' maszynowy. VI 
okolicy Ancre liczne starcia na przed-

r 
polu stanowisk naszych. Tam oraz 

'p-rzy oczyszczaniu gniazd arigi~lskich 
pod Sam, w-zięto 30 jeńców· i zdo-

,.wego paragrafu co do monopolu tytu­
niowego. 

Prośha Papieża. 
PI'zedkiłku dniami donosay pi<'.ma 

włoskie i franc uski.e, że Watykan n;e 
z~t~ ~.Illnie ~wiad€)~ny o zao~ stn'" ~i loUpodwadnych i dla­
tego _ zajął w tej sprawie stanfiwi­:ma. ;;~Io" z dnia 24 Z.M. donosi 
natomiast, te Stolica Apostolska w tro, 
see o k~lIIIlików amerykańslllich, pragnąc. 
pl'zy.ez.~ się do zażegnania grażącego 
nieb~ństwa ;woji!Y z A~eryką, poczynH'a pewne kroki za posrednlc­
twem ftoocjusza ?aJ)ieskiege w Wiel.hilu 
i przedsiawiciela . Austrji przy Watyka­
nie. W tet sprawie dOl"ęczona zostala 
teŹj wedlu~r daniesieti wspomnianego 
pisma, nota' Wafyhanll, wJrt.8rej Papież 
prosi AuB'trję, aby. poczyniła wszystko l co leży w jej m~y. Jay me dos,zlo do 

byto 3 karabiny maszynowe. Na 
froncie francuskim toczyły się liczne 
przedsięwzięcia lokalne; na południu 
od Neuvl'on nasze oddziałyataku .. 
jące uprowadziły kilku jeńców z dru­
gIej linji rowów nie przyjacielskich. 

Z wWowm wsehodnisj. 
front wojsk ge1rernła-feldmafszwlm 

księdii heopalda BIDDarskiego. 
. Na zachodzie i na południu od 

RygI. pomiędzy, jeziorami Miadzioł 
i Narocz, nad Szczarą, jak rówIlid 
pomiędzy górnym Seret~m a Dnies­
lren: dział~lność ~oj{)~a by~a e.h wi­
lamlożywIOną. Na wschodrnm brze­
gu. ~:rajówki . natarcie naszych od· 
dZHbOW atakuJą.cych osiągnęlf.1 zn .. 
pelny sukces. 1\Ia. sta nowiskutosyj~ 



Nr. 60. GAZETA ŁÓDZKA 
Br 

akim wysadzono Vi powietrze .. chod .. 
niki. min. Wzięfodo niewoli 1 ofi~ 
cera. i 170!olnierzY. 'orażzdobyto 
3 karabiny maszynowe i 2 przyrządy 
'lo rzucania min. 

front wojsk gentfllłłI5pnłkomnikli l'ff~ctii 
Józefa 

W pięciokrotnym. obfitującym 
~bardi:o wstraty~ szturmie,usHowaIi 
!rOsjanie odzyskać w2g6rze . na pó1:­
nocy od Valepułna. Wszystkie ataki 
:sałamały się przed stanowiskami na-
~zemi. . 
.' '<Nafranc1e grupy wojsk genefa­
~ła .. feldmarsz~łka Mackensena oraz na 
,froncie macedońsłdTI?-' sytuacja jest 
,niezmieniona. 

Pierwszy Generał-kwatermistrz 
LUD-ENDORFP. 

KOmunikat wies;:zorny. 

Pomijając 'ograniczoną utarczkę 
i1'la froncie Artois,ze wschodu i Zr!­

:chodu niania nic szczególnego do do~ 
:niesienia. 

W Rumunji i w Macedonji wiel­
kie opady śnieźne ograniczyły ak~ję 
bojową. 

~prawozdanie adoliraiicji 
, . nienueckiej .. 

BERLIN, 2-go marca. Urzę­
dowo. 

. ~ Dwie świeżo przybyłe nIemiec­
Ide łodzie podwodne zatopiły 15 pa- -
rowców . i 7 żaglowców, ogólnej po­
tenmości 64,500 ton. 

Z tiid~wnfwł~:sldel. 
Bez .zmiany. 

Z wif!Gi",Jni południaws-wschGfiniej. 
Wojska nasze. oczyściły z band 

nieprzyjadelskich przGstrzeń na po~ 
łud2110wy wschód od Tom~n·icy. 

Zllsiępc~ StfęfS. s.zta:[1!~ g.e:wrnl':·? 'f1) 

'Von li o efer. 
lf;arszalei~ c!I1D/.':l'! UrJf!~.~'t.n. 

CEGIELNIANA 63. 

DZiŚ, d. 3 i niedziele 4 m.'rca o godz. 8 wiecz. 

"DOacihm .2 PAWIAKA" 
Rapsod rycerski w 4' obrazach z dziejów P. P. S. 

J. Ostoi-Sulnickiego. 

Dziś. d. 3 marca {) godz. 4 po poło 

:B:.i.1:i:ó.ski 
obraz historyczny .w 4 aktach. 

Jutro, 4-go marca o godz. 3 po poło 

,,~ESE~E" 
dramat w 3aktac.h Sl Wyspiańskiego, 

- Opieka &f hl inwalidó,..., wdów ii 
sierot PC) pohgtych lec:iDntstac:::h. 

Jednym z ważniejszych obo.wiąz~ 
ków. jaki ciąży na nas, nim Rząd Pań~ 
stwa Polskiego ześrodku.je i obejmie 
kierownictwo nad opieką dla inwalidów, 
wdów i sierct po poległych najofiarniej~·· 
sZych synach Ojczyzny jesfJaby wszy-
scy obywatele kraju. w którycn sercach 
tli się iskierka mifosiedzia, bezzwłocznie 
przystąpi li do zorganizowania opi eki nad 
legjonistami inwalidami, oraz wdowami 

. isierQtami pc poległych. . 
. WsfoHcv kraju istnieje tego 1'0.-

l edna z tych łodzi u południo­
wego wybrzeża. Irlandji, napotkała 
parowiec, który służył za pułapkę 
dla łodzi podwodnych i posiadał do .. 
'brze ukrJte działa. Również łodzie 
okrętu tego utywano do rzucania 
bomb na łódź podwodną. Od godz. 
3 popołudniu .. aż . do . zmroku łódź 
pódw~ridua' toczyła potyczkę artyle­
ryjską z pułapk~na łodzie podwod­
ne, oraz z przybyłym okrętem słu­
tącym dościgania łodzi podwodnycb, 

dzaju instyfućja ogólno-narodowa (Wy­
dział opieki), naleiy zatem przypusz­
czać, ze i Łódź wstąpi w ślady Warsza­
wy i weźmie się do dziela. 

I Organizacja taka musi objąć cale 
.. 'Kr6lestwo. i, nie o&hdającna p6źniej, 
już dzisiaj trzeba się wziąć 00 !izle!a, 
istniejące bowiem ohecnie Hola pomo-

11. mileżącym do klasyF9xglofe. Co­
najmniej trzema pod~kami ugodzo~ 
no F, xglufe. 

Wskutek zatopienia okrętów tych, 
znjszczt;>flO między innymi 8800 fon 
fTranatów, 3300 ton zboża, 3000 ton 
;;asiania -lnianego; następnie około 
15s000 t.on węgla, 2500 ton mater­
jałów wojennycht 3500 ton różnych 
towarów, 4-3000 ton siana, 1200 
,toń rudy żelaznej i 1800 ton orze­
chów ziemnych. 

Szef admiralskiego sztabu marynarki. 

IhHilHJłuikał aU5łil"jacki. 

WIEDEŃ, 2..go marca .. 
Z wiuewrn wSchodniaj. 

r ront wojsk generała-feldmiirs:włka 
ma,keuseniI. 

Nic now~. 
front wojsk generałlI-pnłkoronma 

flfcgkslęda Józefa. 

W odcinku Mesticanesti rosja.lie 
ponowili wczornjpo po~udniu usi~o. 
wania celem odzyskama stanow~sk 
straconych przed kilkoma dniamI. 
Pięciokrotnie uderzaH na nasze ata· 
Damska, za każdym razem o~parto 
lich jednak z wielkiemi strat~mlk Do­
niosłe usługi oddała artylei]a. na~z;a. 
:Na obszarze Kirlibaby rozChwmiY 
si~ natarcia kompanji nieprzyjaciel­
skk}. 

front mojsk gęernła ~łiłk~ pollIeua 
ksieda lreopaida BtUUi1fSiuego. 

Nad -Narajówką kolumny a~ak~ •. 
~ce ,pl'zyprowaazHy 1 ~ficer~ :oSY1~ 
tJkfego j 170 żołnierzy jako Jen-:ów j 

!Oraz zabrały po 3 karabiny. masz.y­
~we i 'pr2:y~ćy do rzucama mm. 
Nawscbód od Złoczowa i na obsza· 
be·' Stochodu ponowiła się walka 
armatnia. . 

cy itp. nie· wystarczają. 

- Z tramwajóW' miiejskich. 
D»iś wdaiS3ym ciągu tramwaje nie 

k:>rmją. Puyezy!llł zatarg wynikły na tle 
imjścia kontrolera z konduktorew. 

- Z łótbddego~uNlItGl"jumc~j''' 
'lltałds&iego. . 

(*) bód;ik:ia kuratal'jrun abywatelskie 
00 łoc~tku !wojej cziałaln?śei do osta~­
nich CJHUÓW wypłaciło TOGZlnom rezerWl~ 
stów, powołanych do służby czynnej ogó­
łem 3,380.500 rb. i 2~020,(lOO mrk. 

Liczba osób faktycznie pobierających 
zapomogi, podług oblicżeń, dok(}~~myeh. w 
Bty{!zniu r. b. wynosiła 32.315 osob.·a mIa­
nowicie: dzieci do lat 5-7,231, dzieci po­
wyżej lat pięciu i d!lTosJycn 25,084. . 

W miesiącach zimowych kuratofjUm 
wjpłaciło przedętnie po .350,000 fik. mb· 
sięc~nje. 

- :z mUzesu112 nauki ii s;dSJ!id. 
W Muzeum nauki i sztuki unądzona 

została wyst~wa plakat6w i odezw w'y~}Or­
c~ych do Rady mi'&jskiei. 

- Uroczysll:::: na:1heiłeńsiwo 

ku czci św. Kazimierza. na intencję Iw­
Harzy zel. odbędz1e się jutro w hośclele 
św. Stanisława Kostki. 

_ ZełDrzmie czelada:.R E"lf m.-si o rf la 1". 

odbędzie się jutro o godz. 3 po pol. w 
sali Resursy Rzem. chrz. 

- Wystawa plf'3C u.czenić i uć::.:ni6w 
Szkoły Sztul;: Pięknych art.-malarza R 
Radwafis' iego IN domu Siemensa (Pi.otr­
kowska 96) cieszy sięna!eiybm :[:owo­
dzeniem. 

Obfity zk:iór świadczy o intensyw­
nel poważnej pł'acy, a wprost dosko­
nałe wylronanie wieJu prac o umiejęt­
nero kierownictwie, szczególniej, jeżeli 
wziac pod uwęge, ze szkoła istnieje od 
października 19f6~. . 

Mimo tak medawnego otwarCIa 
szko~YJ dorobek jej artystyczny przed-
stawia się okazałe. >. 

Niektóre prace z4rau'*1Ją znacz~ 
•• ,~ .JT •• T rt1e więcej, jaK zWy!Słe UZtiOimeme. a-
T • •• • I' d kle np. fnh"towcrue peJz8zu, }ati.le 0.-

strzegamy W pracach p. E. Steinert6w· 
ny. \V kiór~;ch poza I:0praw-?y~ ;Y8~: 
kirm jest dużo pOwIetrza l ml~~kosCl 
kolorytu, świadczy. bezspł'~ecz.nIebar­
ozo debrze o talenCIe uczemcy l Q szko-

le. Dohre również świadectwo jej ćbj~ 
prace: pp. E. NeUmanÓ\1FV, E. Anger'; 
sfeinÓwny. Ich studia r~rsurk:nve cechu· 
je poprawność, a olejne obrazki-wy­
czucie natury. 

Liczne prace l'ys't.H11(owe i olelne 
p. Janiny M1chlewfikiej wyf·;n-.;ują niety!­
ko zdolnGści, lecz ś\>Jiadczą równleż 
o wszechsf.ronnle i s!.nnienrje prowa­
,,1 h' ,. t. ,. l· 1 ;1 r e v:znnyc •• si.Uv.JaCn, ro~uJ<icyC<1 Ja.:;aJ'ep~z 
nadzieje na przyszło§Ć. 

Poza h:om zasJu.t,'u:ą na ~vvróżnier-l!e 
praCe: rp. c. TieWwns', L. Ramiszów-
r,y i Mac~wskiej. . 

Są w~d uczenie szkoły ~'. Raawi:ń· 
sJ,;,ies;o ~. które rozpoczęly swoje 
studia m~sme .:łopiero li p. Raawań­
sne~oł ale są i taio~e, które tylko mm~ 
pehieją wiat1emości artystyczne pod je­
go kierunkiem. 

. Fakt więc, ze studja w Szkole p. R. 
Radwańskiego fral.fują niektóre uczeni­
Ce, jako uzupełnienie poprzednich stud~ 
jów, świadczy wymownie, jak W sferach, 
poświęcaiący<::h się malarstwu, są bar­
dzo cenione wskazówki tak doświadczo· 
nego malarza, jak p. RadwańsM. 

Przy wejściu uwagę zwledzahcego 
zwracają prace kierownika szkoty. 

Zamknięcie wystawy w niedzielę, dn. 
4 marca, o godz. 9 wiecz. 

- Teatr Pof_i (Cegielniana 63), 

Dziś, o godz. 4 po poł. obraz hi­
storyczny w 4 akt. M. Bałuckiego p. t. 
w l\iliński". 

Dziś i jutro o godz. 8 wlecz. rap· 
sod bohaterski w 4 akt. Ostoli SuInic­
kiego p. f. ,;lO~ci u z Pawiaka (I. 

W niedzielę o godz. ;$ po pot,. We­
sele" .. 

W. poniedziałek, dnia 5 marca, przy­
jeżdża OQ Łodzi p. Ludwik Solski. na 
Galy szereg gościnnych występó w. Na 
scenie Teatru Polskiego ukażą się naj­
wybitnieisze utwory z p. L. Solskim w 
gMwnychl'ola4,fh. 

- ,JGPlluuf-1Ul:l!a.". 
Obraz, demonstrowany od ania 2 

marca w Grand· Wno, p. t. ,. W syberyj .. 
ski ch katorgach" obf'tuje w nadzwy­
czaj eqzofyczne sceny. jak np. "e~apem 
na Sybir" $ ucieczka w syberYiskich tat­
gacn itp. 

fabu.fa, wzi~ta z tak dobrze nam 
znanego żyda rosyjskiego, jest peJna 
prawdy i przykuwa uwagę widza od po­
czątku 00 końca. 

- O EwllaU'9 W!II Heieh~wlnl. 
Gromili właścicieli willi w Halenówku 

wniosło pQdanie do dyrekeji tramwa~ó·.w z 
Jfośbą o J)(jzwule!mie cśw;etiel:ia drogi. rro­
l'roaZllcsj od remizy tramwa:o'i'1sj do tOfU 
b1ejowego. Właściciele willi r:u.ją mdzie­
ję.· że dyrekCja tramwajów nie odmówi ich 
prośbie, eo hardzo dócbtnio 'r; płynie n:1 
frekwencję letnich mieszkań. 

- Krarth:iei: biliUlerjii ~:li fHlOO rb 
Wcz{lraj około godz. 10 'tfiecz. nie­

wykryci d.o~b:ieje. doa:awszy się za pomo~ 
cą podrobionego kiucza do mieszkania M. 

Lissaka przy uJ. Z~:WJl,dzl::iei Nr. 16, wb­
ścieiela sklepu. iubilerskiego, ~li 

. szafy i zabr"li rośnej biżuterji as. wmfJ. 
6000 rb. 

Koncert dobroczynny Chóru. oratf,}ryjwcgo 
pod dyr. p. Friedricha Taa.stgil.. 
RóW'norzę~ie z ruchem, na ile 

którego weszły w życie rerOll'my So~u 
trydenckie$o w p@Jowie XVI wl~i:\u i, 
który stworzy.! styl deklamacyjny piet'w­
szego tldr.am~tu muzycznegoU-pęws~a 
forma "Oratorium" - kompozycji ~­
ciełno~muzycznej, w której śpiew ~­
wy i chóralny z towarzyszeniem Oł'~­
stry lączy się z tekstem treŚci reii~j~ 
nej. 

Przepiękny tekst hymnu religijnego. 
_ .. Stabat Mater", napisanego w tercyn.ch 
łacińskich, autOl'stwo którego powsze· 
dmie przypisywane jest mnichowi wan­
ciszkańskiemu z Torli, Jacobusowi de 
Benedictis, zmarłemu w l'. 13G6, posłu­
żył niejednokrotnie kompozyfol"Qm 1'6ż~ 
nych epok do napisan:a mU7yki IWd 
tenże tekst-czyli skomponowania ~a­
toriów. 

Z DIegiem więc czasu powsfaly o" 
ratorja p. t. .. Stabat Mater"-Palesfriny, 
Astorga. Pergolesie'go, Heydna i R986i­
n/ego, kt6re było ostatnim jego ~"ielem, 
z jakim za życia (184j) wystąpił. Utwór 
ten, znany powszechnie, z powodu lat­
wo zapami~tałych i pięknych melodii, 
mimo wielu niezaprzeczonych zalet. Ide 
odpowiada charakterowi treści-za wie .. 
1'a bowiem w sobie zbyt 1'ozwiniliiy pier­
wiastek czysto wlosko-operowy, o~e .. 
gający dale1w od dramatyczności t:r~i 
hymnu religijnego. 

"Stabat Mater" Rossinie'go mieł:ś­
my możność wysłuchać na czwin'thoW'ł'm 
Koncercie dobroczynnym pod Gyr. po 'Fr. 
Tausiga przy wspótudziale chóru ®1'ii." 

foryjnego i artystów opery wal'S~w" l skiej: pań Comte-Wilgockiej (so,ran) i 

I 
Haliny Leskiej (alt), oraz pan6w Dolio· 
sza (tenor) i Munclingra (bas) z towa­
rzyszeniem orkiestry symfonicznej Ł. 
O. s. 

\~'yI;.onfm,ie oratorium, na ogól ~io· 
rą:::, było bardzo dobre. Chóry, zlożone 
z amatorek i amatorów, sprawWy się 
wcale dobrze, śtpiewary czy~to i F~i .. 
cznie. co jest wymownym dowodem mu" 
zykalnosgi i !nteligencji pojeayńc!llS'cb 
osób1 w skIad chóru wchodzących. 

Soliści i solistki dobrże ~OS()~ 
uspcsobieni, artystycznie odśpiewali lill'liVo­
je, dość trudne, part je, orldestra rów­
nież nieźle się sprawiała-a nad wszy" 
stkiem górował pietyzm, poparty dużą 

. rutyniE.! dyrektorską i niezwykłą m,,,,zy" 
kalnośdą dyr. Pi" .. Tausiga, któren),U za 
trud, wrażony w wykonanie teiio pięk­
nego dzieła, należy s'ę stawo U3n~n:a. 

Wsz.ystł.ich wykonawców lf'rzyimo 
wano serdeczflie, nie szczędząc hucz­
nych oklasl,ów i kwiecia. 19n. \f7~n. 

Pozyczki Prcmjow8 ~-flj emisji (1866) 

" 

. PRZEJAZD z· 
~~ 

Z górą 

.~~~ 
osób podzhd,3,fO ostatnio \\' stoHcach świata llfe­

bywaj,:", arcydzi::,J'o sztuki amerykr;ńskiej p. t. 

wicH;omtejsld dramat VI 5·ciu aktach. 
znacznie. pnwiększtma. Cen~ i!ie pOdWHyŻSZ~.nUh 



6. 

Soliści: 

W programie: 
C:Eml'j~ 

C. Gołd!łUi!ł'i!"k S'!!fmf~i'!j~ n "WeSieie wiejskieU 

"ii'il\l!it~'HlieoU - Warjecje Z t~n'~ra!i!"zlflit:Eeniiem 
~fl"ki-e!itli"y .. 

Bilety są do nabycia w Biurze Koncertowym .Friedbcrg i Kotz", Piołrlwwska 90, 

Pll"z~:rnie 
zastl";!:$:ii;$i!lIY 

Pi-a'1!'ii'nie 
z:~tl"ze:i'Gny 

Każdy moźe sam czyOCić Kołnierze MantW!ty i t.p. 

b o.". w clągu l' minuty ez pranIa 1 prasowania koirtem grosza; 
Zno.ltomitą pastą .PENTADA" Kołnierze Mllitkiety'l Ł p. mogą byt 

U) II"~ ii uilltCej oczj'sze~e, zanim lTI't'!irr1;być ~ no~ prane, ,kro­
chlt1abne i Dr~Tm na O~Zc;>;ętłł!lt ~~llę na 
vcasow:.ne. r La KUR kotor !ireod'dzt2tywa~ 

1 p:tdelko (pasta. szczotka, ltOir{ka) w;.rsbrC!':1l na kiU .. -a:i1iilffltęcy. 

Głiwne PfUitt. DGm ImiOfłłl; HH~" ~ W«!Wt~1 iO· 
Sl:!}~&genbaci !IMa łłl'ewimqł i1ę" _~51l1<i. ' 

Wczoraj wieczorem z mIeszkania przy ul Zawatdzkiej 10, 
t.. ...l!_o 1 t k" •. 1 ) A • • t..', t ". &~ra'ULWnO ZaO e zegar -1 mę§~He .{ryu~, uamS!Ue z iUryłiUi .mu l 

djamelluunif zegarki damsk;e bransoletki z bi"yIandluuni, obrączki 
płerśdo~łd z brylantamI, łań~uszki lb.msłde, medaikńy, kdczyki, 
broszki i t p. wszysHm w;!jodę. Ostrzega srę przea nabyciem" 
Nagrodę:J powyższą otrzyma ten, kto przyczyni się do wykry­
cła sprawcy. 

okrąg'aki i finięte, wszeH:iej qrubośd, rowY:!1 gatnnkbJ, s;>;c~Y,· \vel'nę 
drzewną, chsane drzewo, a takie qb:,ne, franc',' w::;g;}'fl do n:~jbHż"zei stacji; 
Z5f'aL za gotÓWkę, O oferty również przeJ:: pośre~h1ik6w up:"asza Hacel drzewa 

2liW1 6DZNACZONA ZŁOTYM MEDALEM 

. Szkoła Kroju i Szycia ._ 
l)VQ!OUlowanej ucznnlcY Par skiej Akademjlkroju 

APDL08J1 ROP9DłO J Plntfłmws~n l~ł 
reZUCZjlla 'się trzymieięcz!,iY kurs. n2~kl. kr,:!u 
! szvcia :l!:3 ą;p~.~",! 3 .. cl1 lI"ubł1l !1I1iesnęo';'" .. 
• .e'. Nauka rnierzeniie, pasowania i modelowama. 
Po skońc:rollym kursk uczenice otrzymują patenty. 
Kurs wieczorny poznHoaej c~nie. Zapis uczeme 

eodzilennie od 2 do 7 wiec~. 
S<wzędai: fa~.yt:!(:H5\f papie..-oWli'ch. _ 

Przy;muje się obstalunki na kostjumy z bibułk 
teatr"!ne. 

§ 

Leonard DzleDlukłlilS~1 
uGtVoknł 

Udź, ul· PiMrkfiWSKfi N2 lS~ 

pUt'l1rowadził się na ~~~~~~-ą ~ r, 
róg Piotrkcws!dej, do (k'mu &c&lef?, 

choroby dró;lł m~~!f~~-YWlCb 
sk@l"oee i ~-EłG~óW 

Dr- S:iUauer 
po powrocłe do zdrowia przyjmuje jak po­

przednio 
z chorobami skóry i dróg moczowych 

od 9-10 r' i oi 3-6 po pot 

• 6. CEG!EtNIRNR 6. ,---------

Lnać powinien każdy ~obok języka ojczy­
stego n3uka'cmpktTla C m.) rb. :2 (d ",'a). I 
Zapisy przyjmorla'1e są codzienn1~ (prócz sobót} 

niedziel od 9-10 wieczore:~ w kal1iceiarii, 
i.ił '~Ift-~;'l 'ff",,!.' .. '~ :'l'il'1'V-"" - śl~~ftA~ ~ 'LUZZn. f.I~~_ au\V" ttl}p~dm\tab;~~~ 

(;~-Ł.@~~ 9ilL. 

*'~~'m:lfif5?'Mt * Wi§irik J.,G'ti 

iJi$ZOl.ii~"~.;t.ine t8Si U.n4.st;'<i:-
~l" sklepowe do cukie~ 
nI, składające się z sza­
fy i bufetu. Of~rty' r.ąd 
lit .. M" P4pTOSZę skla.dać 
w Adm. Gaz.. Łódzki~t 
krótki utywany ia/lli} do :;,przeda­
Ula. ?Jotrjwws!o. 84, "trói wskaże.. 

~~liltDJ!i""'-s::s:!""1i ,,[j!"" >i. = ~ 

~ Szkoła. śpiewu 
lVIat'tł 

Vł ilkoszewskiej 
. ul. Wfdzewska 36. 

Le1-cje śpiewu solowego" zbiorowego, 
dykcji deklamacji, oraz gry na iOIte~ 

pianie z wykładem teorjl. 
Zapisy od gooziny 3-6 po południn 

Na żądanie lekcje w mieście. 

lA DROBłłE: 
A ! A! A! Ą I A ! A! Mebli 

olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stołowe 
syphdne, salony, biurka, biblioteki, szafy, oto­
many. Łóżka. metalowe, krzesła gięte. Woilee 
Zlt~ju sprzed%j'll po cenach własnych i niżej 
1>'1a~n Mebli, Władysł:a.w!l. Romiszowsk!ego. 
Piotr-lrowska 116-1 piętro front 

,i 8" 7 8 i a M.arj"i Kub 'cka pr.:yjmu.je 
~r,;US<L. r~{ pinfrbwsb :f> 197 ill. 8. 
=A=':lIIsz,,->.~~a ih"ymata-uL. 1:'lu.rKuwlóKaz2$. 

n1. 25 przyj<!1u.le do 5 po rut 
~~rd,,!,f' t~~~:nn:"Z1:ki we!i;.ia~e. plyszo­
gILi UIaU i!.'l.IiUU we na mezkIe l Gz,ednl1e 
ubrania, spodnie kort<:>we i z "A<.nełi"'v~ańskiei 
$~uln·y. które moina nosić 5 lat. Pi,otrkowska. 
~45. m .. 3~{~ -

-
ł 

J 
k 

a, . 
a-

t: 

. a l\hkiemcz. zgubiła paszport Iliemieck I. liany w Lad7-! ' 

"" 
tt 

f1j7.h3'!tU3 ::Ooboiak, zgubiła paszport niemiecki, W'f" 
... ! d tP.y przy uL T~owej 14. 
Stanarnw !k>dzianowski zgubił paszport niemłe 

ki, wydany piZV~~ Kątnej 12. ' 
.. a.dysławowi Rótycld.smu skradziG"no paszpQ 
nhmiedti, wydauy vr Ł.edzL 

• 
~ 
, 



Rok VI. 

" 

noc wschodnia .. 

Uwita z lśnień tęczowych baśń Szeche:' 
[rezady, 

Wśródsfrusich piór brylantów i rubinów 
. [błyski ... 

Dgrody perskich szachów ..• srebrny śpiew 
[kaskady;,. 

Przyklękłe u stóp wladcypiękne odaliski ..• 

Harem6w mar'fJ;urowych rozkosz i zacisze, 
Dywany.kaszentirskie .•. rzeźby i mozajki. .• 
Ciał nagich alabastry .•• Kaljan i· haszysze 
Szkarłaty róż... s{owiki·-wschodniej nocy 

19rajki. •• 

Spowite w szafir mroku nisze l kI uż~ 
[ganki •.• 

;unuc.hów ciemnoskórych miecze i tur~ 

[bany •.. 
f w północ' skradający się!za zew suł~ 

[tanki 
Niewolnik oklasycznyck kształtach -

[nk!poznany ... 

Złociście - purpurowych łóż wspaniały 
[przepych, 

Gorącą woń ziej/Fe kwiatfegzotycZ:fle ... 
Namiętny szept kockaltków... Źar całun­

jków ślepych •.•. 
Półsenny szach ... 'lI'sluchanyw baśni jalC' 

[tastyczne. 

AlB'ksRnder Kraśniański. 

Powodzenie u ludzi, któriysami 
.rIę nim nie cieszą jest nam zazwyczaj nie­
l liłe. 

-Powodzenie przychodzi zwykle a­
'( 1erat wteay, gdy na.m na nim nie zależy. 

- Naj mądrzej sza taktyka: .l:ldawanie' 
ze jej·· się nie posiada. 

- Często, posiadf'jąc świadGmość 
wad swoich: lenistwa, próżności, lub bra­
ku zamiłowania do nauk ścisłych, uspra· 
wiedliv,riamy się w duchu tym, że wady te 
były przecież uóziałemwielu ludzi sław­
nych i wielkicb. 

- Dużo jest ludzi, którzy w obawie 
przed cierpieniem przojswoili sobie jakąś 
filezofję, która w oczach innych może wy· 
dawać się cynizmem. 

l. J. T. 

- Nieszczęścia i cierpienia nie do­
tykają nigdy boleśnie ludzi małodusznych 
'i pospolitych. Ludzie· ci zazwyczaj· ze . 

Wartość, cena i pieniądz 
w bilansie obecnej wojny .. 

Podstawą, dla ·prawidłowsgo rozwoju 
każdego społeczeństwa jest jego dobrobyt, 
oparty o pr&wiliłowy ustrój prawno-politycz. 
uy.Jakich zaś dóbr do tego najwięcej po­
Lrzeba, może na.m wskazać tylko prawidło­
we zroJ!umienie ich wartości i ceny oraz 
. maczenia pieniądza, jakim za te dobra po­
trzeb1'!. zapłacić, aby je posiąść i utrwldió 
"eh posiad ~nie. . 

Fałszywe pod tym względem zapatry­
wania przynos7.ą za wsze bardzo dotkliwe 
straty, od których jeśli kiedy, to taNi 
azcf:ególnie, potrzeba nam się chronić wszeJ­
kiemi Śiłami. 

Bardzo też słusznie, że w prasie per-
10dyesnej spotykaffiy Bi~ tersz coraz częścisJ 
iii omawianą kwe!!tją bilansu obęllnej wojny, 
gtfy Z bżdymdniem jesteśmy świadkami 
i uczestnikami re~maitych ewolucji,. zmie­
niającyebgruatownie dotychezilfłową naS?łi 
-sytuację bytową. Wsz".Ikis obj:!wy i apo­
,skJleżenia powinniśmy te.i notIJwaó i roz­
waźaó. bo tylko tym sposobem potrafimy 
1łniknąć błędów w tSrIllbiejszem i dalszem 
tl8 najbIiźszlł matę pG2t~powani!l. . 

Obecna wojna to jd nie jak dawGiaj 
;walka sąsiadujących ze 1iobą narodów {} ie~ 
/był połiłyczl1y'. nIe jest to wojna prawie ca· 

do 
SOBOTA, dnia 3 Marca. 1917 roku. 

ntolo ja 
wszystkiego .nic sobie nie robią". Po tym 
ich . poznaję. 

- Doświadczenie# przynosząc nam 
kon.yści, pozbawia nas jerinocześnie wielu 
miłych złud. ." 

. - Jest pewien rodzaj cichej, prawie 
meczynnej, lecz zawziętej walki. Wiedzą 
coś o tym kobiety. . 

-'- Kobiety nieładne, a iarazem am­
bitne i próZne, chełpią się głośno wobec 
męzczyzn z odniesionych sukces6w, chcąc 
na nich wywrzeć wrażenie. 

- Ludzie płytcy w sądach swoich są 
okrutni i bezwzględni. 

/. J •. T. 

GUSTAW REICHER; 

fr·anek Brzega 
(Fragmenty). 

. . ~ra?e~ siedział nad wodą i patrzał, 
Jak mewldZ1alne dłonie topiły purpurowe 
słońce hen, na samvm końcu stawu w 
lustrzanej toni. - , 

Zaszemra~o coś tam·w krzewach bzu 
modrego i smętnej akacji; pocbyliły się czu-

. by wonnego kwiecia i, szełestnem szepta­
niem odmawiały modlitwę wieczorną.Ci .. 
chy, senny. wią.terek przeleciał nad wodą ... 
zał~~tał silniej skrzydłami, niby ptak, 
proouJąc lotu. 

Pomknął w dal ••• 
Rozkołysał gaje w boracb, h:awy w 

gajach. dzwonki w trąwach; rozkolebał do 
snu łanów polnych fale, i wrócił na staw 
wydzwaniając przyrodzie Anioł Pański. 

Z nad wed, u.iby z kadzideł dymy, 
powypełzały mgły tajemne i, wlokąc mrok 
z~ sobą,. szły w ~ąszcza . i krzewy; kryły 
SIę za pOle powygmanych cudacznie wierzb; 
sięgały ramion rozmiłowanych w zadumie 
topoli i zwolnaopadały brylantową smu~ 
gą na trąwy i zioła. Lśniły się srebrne 
perły. resy w ostatniej jasności ania, niby 
łzy w oczach dzieciny. . 

. Rubinowe dzikie róże usypiały zna.;' 
wpół uchylonemi płatkami jak drgając.e 
jeszcze rozkószą pocałunków słońca usta. 

Skądciś ćź\vięczała sygnaturka, sko;' 
wronkowe piosnki niosąc. z uchylonych 
wrót 'Świątyńki, skądinąd łkały echa melo­
dją żałośliwą skrzypiec samotnego graika. 

Pijany nektarową wonią kwiecia, sło .. 
wik sfrunął z akacji na Lez, i słodko za~ 
nucił pierwsze nocne trele. 

Po niebie przebiegł d.ługi, tajemniczy 
cień l, krwawy dotąd zach5d, przyoblekł 
w fioletową szatE;; na przeciwnej stronie 
witał już ziemię złotolicy miesiąc, tocząc 
sięzwolnlł i majestatycznie nad wodą. Za 

łyoh spo~eczeństw, złączonych pod sztanda­
rami dwóch przeciwnych obozów państw 
sprzymierzonych, rrzedewszystkiem o wszech­
wladztwo niezem niekrępowauego rozwoju 
kulturalnego i ekonomicznego oraz swo­

,boJnej ekspanji w8ze~hświatowej. Jest to 
zmaganie się ogólnych sił żywotnych oa­
łych społecząństw. walczL]oych wszystkimi 
zasobami ich dotychczasowej kultury mahlr­
jslnej i intelektualnej. Walka więc wre 
nietylko na frontach wojskowo uzbrojonych 

. w najncwó1ze środki fizyczuego uśmiercania, 
ale i na tylach tych a.rmji w ogniskach ży~ 
cia domowego, . 

Z tego powodu opustoszftły i atao·';lły 
W normalnym biegu swego życia - wszyst­
Ide I.lg·Gif.ka rodzinne, przemysłowe, handlo .. 
we, a [Jfl,wet nankowe. Z~8tÓj zapanował 
na wszsstkich odnośnyeh polach praay, ba 
wszyśr;y i wszystko zaangażowano do woj­
ny i dla wojny graz traskao Życie i prz~· 
życie aż do Zwycięskiego końca tych Btr8~ 
szoycn zmagań i wypadków kataklizmo­
wych. Wysiłki tez wszystkich skierowane 
są jedynie do produkcji lli!lterjg,łów i wyro-

. Mw najkonieezJJ.iejszy(h. O prodnkoji wy­
robów dla potrzeb IUks!1!wwyeb, nie moźe 
hyó mowy i dlatego można jus Gzishj jako 
pewni/{ wypowiedzieć, że bez w2g1ędu, po 
które1 stronie będzie ostateczne 2jwycięstwo, 
t0 ogólnym baIarll!em: ekonomicznym tej woj .. 
uy będzie pnilr2 żalące wyniszczenie wszyst­
kich wartości bezpośredniego uźytku. 

"'" 

ł ycb. 
chwilę i gwiaźdy, niby rój srebrnych ć~ie~ 
ków, błysnęły w mlecznym szlaku; mmM 
żąc u,śmiechnięte oczy, przeglądały się lu­
bownle w zwierciadlanej tafli. 

Siwe wierzby kiwały się ddące, po~ 
garbione w kornej mod1itwie... w kwiet­
nym krzewiu milkły szeptania i szmery 
szeleszczących liści, milkły w dali skrzyp­
ce rozpłakane. 
. Bełkotała tam jesecze woda żarihx:ie 
wieczorne pacierze, ale i to coraz ciszej, 
coraz wolniej, coraz senniej ••. 

Zato słowik dzwonił ciągle pijane 
wiosną piosenki. . 
. Naci .• 

- ---' -
. Franek wstał. Wzniósł ręce w górę, 
Jakby błogosławił czarodziejce nocy; pier .. 
si wzbierały mu czemś nieznanem, rados­
nem. .• Zapomniał o nędzy potwornej tuła­
czego życia, o bolesnej tęsknfcy marzeń 
n.iespelnionych; po raz pierwszy mo~e cznł 
SIę szczęśliwy. Dopadłby tak n5ży cudnej 
bzu słodkiegGl i całował spragnionemi war­
gi kwiaty, do utraty l1mysłów, tchu. •• 

.. . Pala krwi gwałtownej, młodością 
śwież'ej, uderzała o skroń. rozpalała mu 
twarz; chwytał chłód orzeźwy rosy, niby 
rozkosz źródlaną w zatrute dymem cuch­
nącego miasta płuca, a potem śpiewał tra· 
wom i wodzie,· drzewom i niebu. obudził 
śpiące już w dalaehech& •• 

-------_.-
nrzega, ",ydostawszy . się z gaszczy 

na aługi, wysypany żwirem S1.paler,ruszył 
na drogę, prowadzącą do miasta. Im dłu­
żej szedł, tym więcej oddalał się od aniel­
sl!:iej ciszy poprzedniego ustronia; staw i 
krzewy daleko zostawił za sobą... . za to 
coraz lepiej już widział krwawe, rozjarzo­
ne· ślepia fabryczne, niby tysiące p~cho .. 
dni, w ciemne orbity okien wbite. 

Głuchy warkot rozpętanych w dżi­
kim tańcu maszyn, niby pomrok nadcho­
dzącej bu rzy, szedł od miasta w pole. 

Rozhukane transmisje w hiestrzyma. 
nym pędzie po potwornych kołach wyły, 
jak zgraja psów bitych, 'l!szalały w wichro­
wej gonitwie .. : jeszcze chwila, a pękną i 
oślizgłym cleiskiem runą w czarne tryby. 

Skołtunione grzywy domów podarły 
wstrzępy białe snopy pary ..• zagłuszył na­
gIe łoskot maszyn trwożliwy krzyk syr.eni, 
niby bólu tłumów najsilniejszy akord. Z 
razu grzmiał tryumfalnie śród czerwonych 
murów, potem leciał w przestrzeń, niecąc 
lęk i trwogę; przemieniał się zwolna w 
drżący tęskny skowyt i cichł, jak jęk ko~ 
nającego zwierza. 

Na nagi bruk wylała cźarna ludzka 
fala. 

To. nocna zmiana ... 

Aby zrozumieć doniosłGśó ty~h zmian 
i przewrotów, jaki!;! się już dokonały i da~ 

lei dokonują w żyoiu elronomicznem całych 
społeczeństw, borykających się z trudno .. 
ściami ntrzymania życia i celów, dla któ­
rych przyzwyczaiły się OEe dotąd zabiegać 
i pracowaó, dośó jest rozwazyć i nWKględ­
nić to ogólne pra6wartościo,Jlmie, jakiemu 
ulegaj" nietyłko ~szelkle dotychczasowe do­
bra ludzkości, ale i jej dOl'cbki ideowe, jej 
dążllości. wymagania i pojęcia. A jaJde 
jaszoze zmiany w tych kierunkach nastąpią • 
tego najdoskonalBzy znawca ~ycia i potrzeb 
ludzkich nie potrafi przewidzieć.iI 

Ogólnie słyszymy zdanie, ze ohecnie 
największej zmia!lie uległa wart,}śó wszyst­
kich przedmbtów DS2:po4r5,dniej uiytec~ino. 
śc i, t. j. prgduktów ;:,;nź,!cycil bezpośrallnio 
dla zr.spokojenia ut15zydł u;)i~onieC7.!1ie;szych . 
f·otrzsb. Tymez3HlID ten pogh~d jest znpeł­
nie falszywym, ho to nie wartaM lecz ty1 .. 
ko ee.nllo tych nr~eclmlQt4w w stośan:;u do 
WtutOś0i pOŚfe!ińieJ pienhldzs, ulega ciągłej 
zrr:if~nia na ry!lku h2-ndl~\"rym. 

Tych I~inycn . >II ~aBaclzi8 pojęó nis 
można brać za jedao, hiJ ws,tQŚłJ. to suma 
pr;ymlotilw, Jakie dany przedmiot posiada 
dla Ziłiłpokoj6nia danej potrzeby, gdy tym­
czasem cena, to tylko wynik porówzania 
wartości ~w~ch przedmiotów propOllowa­
nych dQ zamIany wyrażony ilośeil\ pienią­
dza, mU'zuiJGuego za środek dla ułatwienia 
tej zamiany w stosunku bytu do podaży 

M 60. 

Brzega późno wrócił do domu. Otwo­
rzył mu pan Stasiek. 

- Gdzieś to się bębnie włóczył faIr 
długo? -

Franek nie śmiał wejść. 
- No. wchodźźe prędzej, bo mni~ 

już kaszel chwyta, źlt' ze mną bąku ... źłf'.~ 
Powiem ci coś jeszcze ... -

Dowlókł się do łóźkat stękając si~ 
okrywał. 

. - Ciśnij mi jesionkę na nogi, be 
ZImno .•• -

. Franek troskiiwie wykonywał rozka' 
zy; otulał przyjaciela, jak mó~t, oktył pal~ 
tern, pełerjl1ą. poprawił poduszkę pod 
głową .. · a potem cofnął si~ pod okno i 
zamarł w tęsknej zadumie. Pan Stasieh 
zdawało się że usypiał, tylko chwilami po­
ru:osił oczy wyblakłe i jasne, jaldlY łzą, 
WIeczną zżarte, gonił spojrzeniem gwiezd­
n.e lampki błyski, to znów poruszały mu 
SIę . usta szeptem niev;ypowiedzianym. 
drżały, jak listki osiki. 

Fra~ek . był smutny. Czy to jęk cho­
rego . Opiekuna starł mu z twarzy cień 
chwilowego wesela, a może już przedtem 
pormry świst fabryczny? 

Spojrzał ukradkiem na chorego. 
I naraz lękliwa myśl wbiła mu w 

mózg okrutny gwóźdź pytania; 
- Co będzie, co będzie... jak on u • 

mrze?. -
- Nie, to niemożliweł - załopotała 

w nim trwoga. 
Pan Stasiek się poruszył. 
- Franek..: przyjdź no bliżej! Co 

fil ja chciałem powiedzieć?. 
Idź lepiej spać biedaku, poco mas:! 

tam tulić się do ściany, jak cień. 

(D. n.' 

< Odp€łwiedzi Redakcji" 
P. Marek Orlic zechce nam wyba­

czyć maleńkie poprawy w formie. 
p. Jan Dersław. Prosimy o dalsze 

utwory. "Zocha" j "Na dzień 5 Iistopa­
da"'-tylko poprawne. 

P. lv1ucias Scevola. • Bajka"'-sfaba. 
"Zmartwychwstanie" grzeszy brakiem ryt­
mu i, niestety, ortograf ją •.• 

P. St. N. Tymczasem-nie. Prosi. 
my o dalsze prace. 

P. Gustaw R. Czekamy na now~ 
utwory. 

P. Tede. Dobrze podpatrzone, alt! 
nie będzie drukowane. Prosimy zgłosił 
się do Redakcji. 

Odpowiedzi innym autorom udzielim, 
w następnąsobotę~ . 

danego przedmiotu i w stosunku wartości 
realnej tego pieniądza. 

Mylne zrozumienie i indyfikowanill 
tyoh dwóch pojęć, 00 fest wartoM i co jssl 
cena - powoduje dużą szkodę, bo wprowa. 
dza zamęt w ocenianiu nietylko sytuacji 
O?9Cuej, al.e i tej, ja.ka się tworzy po woj­
Ule, 8 wynIka z tf'go powodu, ~8 ogÓL nie­
d'tstatecznie ~8stllnawia się nad przyczyna­
mI, powodującemi rzeczywist~ wartośó ka­
żdego dobra i wysokość j.ego csny. T.:lk np • 
że centnar mąki lub innego produktu tak 
samo jak i określona iloŚĆ siły fizycznej 
lub intelektualnej posiada w obecnym cza­
sie tę Ramą odżywczość i wydajność (jeśli 
nawet nie mniejsz} jak dawnie)), t. j.; ze 
moża zaapokoió tylko tę samą siłę odnośnej 
potrlifoy. a zatem ma tę samą wartość rze. 
ezywistą. a tylko cena tego aentnal'a z po~ 
wodu zmlljejszon~j jęgo podaży i zmnie;­
szan.ej . wartości narzuconego pieniądza -
niepomiernie wzrosła. Tell ostatni potaniał 
i dlatego, ze za małą ilość produktu bez. 
pośredniej Ilżyteez..ośei można gn na ryDh 
targowym uzyskać stOSunkowo duż~ ilość. 

Z ogólnego }jł'zewartrJściuwania, o ja­
kien: .wyżej mówiliśmy - wartość pienjli~ 
dzal Jaga cena uległa nsj Większej zmianie, 
bo gdy wszelkich produktów bezpOŚredniej 
użytscsnoś21 odczuwamy coraz większy brak, 
IiI powodu chwilowego nienorm!lfnego ich 
zułycia i CfJras mniejszej pro d u1reii , to piEl· 
ni~dzl p1łństwowy~h W formie -bonów pa .. 



I ebod~enie boso 
W świetle naukowej hygjellY. 

I~ 

z powodu wzrastającej drożyzny obuwtn 
będzie n"der pożytecznym przytoczoni~ artykułll 
dr. Schacht'a w .Neues Vliener Jourllul", doty. 
t:zącego chodzenia boso. Dr. Schaeht pisze: 
Chodzenie boso nie jest jedynie starym zwy­
cząj"m ludowym, p'csiada ono głębokie naako­
we podstawy, uzas~dnionem przez klasyczną, 
medycynę. 

Pe~yjrzyjmy się budowie ciała lud.zkiego, 
O) ile to nas przy rozpatryw,miu powyższej 
kwestji interesuje. I"e~ar;.: chorób nerwowych 
dr. LoŁo-Friedr1chsrvua. poc'llje nam ciekawe 
szczegóty: zewnętrzn;. powł6ka SliUly okazuje 
specjalną koustrukcjQ w dwu miejscach, mia­
nowicie: na dłoni 01'8Z, na 'Podeszwie nogi. Ze­
"Wllętrza.u skóra. (Epidermis) jest zna(lzni~ zgnl­
biała, tak j;,kby natura przeznaczyła tę cz~ś6 
do stykania się, ze śwh.tem zewllP,trz;;ym, R.6w­
nież system naczyli krwionośnych jest bardzo 
rozwinięty pod piEj c:]:. Spec;alnie waŻD~ jest 
tutaj anatomja. systemu nerwowego. Podobnie 
i.k bank 1ll!1 system nerwowy swoje wpłaty 
i wypł,.ty. 

Wypłaty są, czynione za pomocą, musku-
_ łów i nerwów ezy!t przez pracę materjllJną i du­
chową_ Wpłaty zaś cz.ynione są, przez wl'aźliwy 
naskórek czyli końcówki nerWiJ'W, które zew­
nętrzne wra,2euia. 1>rzyjmttjll; i przysyłaj:]: r:en­
"/;rali nerwowej, O ilo się ktoś ukłujo w palec, 
uczucie b6li], zostaje bezposrednio i natychmia­
stowo przekaZllnJJ centruu.. nerwowemu, które 
przekazuje ze swej str{)ny muskułom obron~ 
przeciw ukłuciu. 

Nerwy t. zw. czueia posiadają jesz("'ze 
innl\i na.der wazn~ fnukcję, mianowicie prd~no­
szą,' one c'Ontrml1 nerwowemu pożywienie: O H" 
drogI!! chirurgiczną ILOstanie usunięta ~z'lŚĆ zew­
n~trzna. ner}Vu (Sanglion), .oupowiaii1łjąca ner­
wowi częś6 centrom, prawic jeilnocześnie za~ 
miara, co słu:ty wyraźnym dowodem odźywczyc h 
funkcji nerwów. Również nerwy prl:y~zyn;ają 
się do utrzymania biegu krwi, t'awienia i t. d. 
Anatomicznie mQżna tu zauważ"Zć nad7ówyczaj 
pomysŁowy ustrój. Każdy nerw czucia przed 
tym niż dobiega od skóry' do mlecza pacierzo­
wego rozgałęzia. się na ó odnóg. Dotyche:>las 
skonstatowa.no to zjawisko w stO$Ur.K\t do 
wielu nerwów. Prócz tego nerw odd'l.je dwie 
gał'lzie do t. zw. sympatycznego roz~łęzHmia 
nerwowego,. które włe.da funkcjami szeregu 
wewnętrznych organów ora:: kieruje biegiem .. 
krwi. Pra-y tym okazuje się nnstępują"u. wła­
ściwosć: podczas gdy każda miejsce zewnętrzne 
posiada tylko pojedynczą sieć nerwów, w dłoni 
pos':adnmy potrójną sieć, a. na podeszwie 
p o c z wór n ą i to 1111. bard.2:Q szczupłej prze­
strzeni. 

Podczas gdy częse skóry, posiada.';t:e. 
zwyJdy siedmlcczęściowy nerw pnenosi do 
mlecza Llb du mózgu siedmioeżęśdwe wl"alłe­
nin, odda,ie podeszew wr!lżenie 7 pnez 4 czyli 
28-czt,ściowe. Znani lekarze czynili szereg doś­
,""i ... d~ .. eii. w celu przeprowadzeniawmżeń n"r­
W:::>~, :rh z podes-zwy na inną część organIzmu. 
,j",,~ 1"7. prof. Neuman przeciąŁ ~(lbie wszystkie 
n"r""Y nożne, at do wi~lkiego nerwu nożnego 
(Ischias) następnie dratnił l erw podeszwy, 
f'TZYC"!:j Ul zAuważył szereg objawów: mianowi­
cie zatrzym:1Uia lub zwolnienia bieO"D. krwi 
w org3niźmie jakotet W pokJ'ywach m6~gowych 
na dnie oczu i t. d. S~d .można było zau'Waiyó, 
te nerw: podeszwy dziata na. cary organizm_ 
Gl,~wa l podeszew s~ to dwa. bieguny,' ściśle 
Z\'\1ązalle szere.giemnerwówj o ile wię,c pafle­
szew ludzka jest cdii2ielon'2 od świata zew­
l,lę.trznego pończochą ł bueikiem,-n'iektóre cz'l­
SCI sybtemn nerwowego cierpt8t z tegQ powodu, 
lnb ttiŻ całkowicie zamierają. 

Poza ~h'ollą anatomiczn~ musimy zauwa~ 
;l;yć tutaj technikę chodzenia boso. O ile czło­
wiek besą 1I0gl~ dotyka wilgotnej ziemi ma to 
znaczenie "kąpieli wodnej, natomiast zwykłe 
p~rupzenie bos!\ nogą ma znaezenie k2łpieli po­
"WIetrznej. 

W t~ll. sposób, podczas chodzenia., nogi 
mnjll tU\nrzemhm wódn~ i powietrzną kąpiel. 
J"ednoc,cśnieprzez chodzenie noga otrzymnje 
przzgniatanj~ ]?{)deslOvy. odpowiadające racjo­
nalnemu masaźowl, co m02na nazwać medyko­
mechaniką· 

Chodzenie boso jest 'tVi~c prostym, a. za.­
razem wszechstronnym śrQdkiem leczniczym 
jakiego podobnego nte zna medycyna. Czkwiek 
nie posiada inlLega organu, któryby mógł tak 
liczne procedury lecznicee wykonywać, To też 
licy.ne szpitale budowane w no'W~zych czasach 
SI} skoDstrnO"Wllna w sposób, ułatwi!ljący bose 
chodzenie. 

Gdy przyjrzymy si!} klinicznemu trnkto­
waniu chorych w niektórych ;l.akładach, zauwa­
żymy Żit chodzenie boso jest potężnym środkiem 
prz~ciwko całemu szeregowi cierpień. Wylicza­
nie \Vs7.y~tkich wypadków byłoby zb) t wiel1{ie 
dla ram artykułu dziennikarskiego, to też wy­
mienimy niektól"e z zastosowań. 

U dzieci chorlzenie bOlio ma wielkie zna-
..clenie dla ich wzr08tu, dla unilmięcia chorÓB 
zakaźnych, nerwowych, "Wyginania czlonk6w 
i t. d., Llczne, choroo., np. skrofuły leczą się 
nadF:r s!mteeznie ch{Jd7,eni~m bo'w. NależY l':a­
aKcentoWi1ć, iż Wldz·.,;y na. ulicach aniw dzieci 
z gOłt!lD i łyakamI, lr cz w skarpetkach i buci­
kae1ł. Tego rodzaju ellOd.:enie jest słus:me, jed. 
na::źe x powyż~7::rch wywodó '.v, chodzenie boso 
jest o whde sklltec?:niejsze, !:e wxgl~du, źe 
OEfOdki nerwowe koncertrnją się na etopie 
1 u-'l z Id e,i. 

Wall"S'EawaI. 
,Nominacja. 

Do departamentu wyznań religij­
nych " oswiecenia1Jubiicznego Tymcza­
sow.:'j Rady Stanu, jaKQ delegatów swo­
ich J. E. arcybislmp metropolita war­
szaws1"i przeźnaczył ks. pl'~łata Jana 
Gnatowskiego i ks. Antoniego CiepHń­
s~;jego,M. S; T., szambelana Jęgo Św. 

profesora seminarjum. 
Z Rady mieis~dej. 

Na posiedzeniu w dnill 28 lut91lc ko­
miaja finansowa f{lzwaliał1'l budżet miasta na 
pierws;;! kwartał rukn HJl7. 'lłi~dzy i!Hl€­
mi w dZIale obsjmnjącym Wyd20lllł kultu­
raJny rreIiminowa!!ą, w dochodaclt sumę 
rb. 8,0881 w wydatklOclJ rb. 142,7iJ9 pro-
jd;:tOWllllO' zfitwierdz'ć :z z"straeieaiem; aby 
po ukoń.czeniu bieżącego semEstru szkoh 
dramatyczna nIe obcią~ała kasYiniejski.eJ, 
natomiast do te~{} działu nalE'~y włącsyć 
rb. 6,000 W wydatkach, jako zapomogę dla 
Tow. bibfjotexi puMiel'.nej, atosnwnia do 
uchwały Rady miejskie! z iloia 25 stycznia 
roku. bieżącego •. 

W dyakusji 'fi' sprawie budżetu zabrał 
głos T. SierOBilBwski,stawiająe jako ""nio .. 
Eek aby zapomoga {!ła a~kQły llramatyollnej 
nie była cofnięta. Następnie rllużej prze­
lll&wiał r. Seidemanll, pod'kres1ajl!lo niepro­
<iukcyjuQśe kJJsztów, tJonoszonych przez mia­
sto na wydawnictwo "Dziennika aarząao 
miasb/' w jego obecl1~j formie i przy do­
tyd'lUllRs6wym ay"gtemie jega redagGwania 
i wydawania. . 

Z kolei r. Seidemall'1ł poruszył spra­
wę Urz~dn dyseypUnarMgui radził go ska­
sować tak 'Samo, jak i Ur,;ąd pujednawezy 
oraz zalecał reorganizSQję Sekcji pogyezkc~ 
~ej, centnln-ej Tł3j1!S trMji itp. 

l>. przemó'lVianiu r. S?idemanua pne­
mawiał pierwszy burmistrz Cbmielewsld, 
odpowiadając na wywody i wyjaśnił, za tV 

sprawie "Dziennika zarządu miejskiego" 
projektowane są refoTmy. 

Wniosek rad!lsgo SieT'OSZ~wBkiego o 
wj'7.llaezenis'lapomogi 6 tys. rb. dla szkoły 
dramatycznej nie oirzylllał więkggośei. 

Strajk drukarski. 
Ocl dwóch dni pisma warszawskie 

nie wych€ldzą. gdyz pl'a«::ownicy c1ruka:r" 
sey (zecerzy i maszyniści) zażądali znacz~ 
nego podwyżs2ienia pł'acy.. . 

W porozumieniu z polskIm ZWląZ~ 
kiem z6wodowym~rukarzy codz;eń m.a 
wychodzić jedno tylko pismo, za ltaz­
dvm razem inne. W dniu 1 marca uka,. 
zał się "Przegląd Poranny,", wczoraj­
"Gazeta poranna 2 grosze". 

WJ'lF9~d śmierci. 

Vlyrokiem sądu polowego przy Ce­
sarsko - niemieckim warszawskim urzę­
dzie gubernialnym z dnia 2-go lutego 
zestali skazani polacy: . 

1) Krawiec Hal'jan Cwikliński z War'" 
szaWyj 

2) Mułarz. Józef Zawiślak z War-
szawy. 

pGnieV';a~ wbrew wydanym postano­
wieniom posiadali broń i nosili takową 
przy sobie przy napadach rabunkowych. 

Wyrok wykonano przez rozstrzela­
nie dnia 26 lutego 1911 r. 

Warszawa, 26 lutego 1917 r. 
Gubernator. 

Włecławek. 

Bi"ku p kujawsko. kaliski Ks. Zdzito~ 
wiecki wydał list p~ster8kj. w którym za­
znacza między innemi, że "niektórych woj­
na wzbogaciłA. LeCi! cheiwośe ich ten: 
więcej się wzmogła, ich serca kamieniamI 
się staly. Niepomni na uczucia miłosier­
dzia chrześeiańskiego uprawiają ohydne, 
na.jpotworni;>jsze zdzierstwv, 'Bf'n:edając po 
cenach lichwiarskich najniezbędniejsze ar­
tykuły ~y'Wności, nic ich v,zraszyć nie 
może. Pieniądze te, z których, gdyby je 
mocniej śeisnąć. krew i łzy ubogich popły­
nęłyby, obrncaj!J, najczęŚCiej na dogodzenie 
swej pysze i zmysłnwościc• 

_. Kajasz. 

W "G;H~eeie Kaliskiej'" czytamy agIo­
szen:{l Insr.Werb. Armii Foł~k. w Kaliszu 
nast. treści: 

.;Ins~kt{}rat Werb. Al'mji'{lol'etdej w 
Kali!!zu p9da;e do IJgólnef wiadomOEei, iż 
noszenie pr-zez łudnoid cywilną mUłJdu­
rów i ~zaIHlk o kroju i: kolorze legjontr\Vym 
jest !lurowo wzbronionem i naduzywanie 
tychże koliduje z uetaw!!o karną. 

. Zwraca sił? przeto uwagę publi~llno~ 
śei przed p:rzykremi następstwami, mogą­
cemi wyniknąć z lłiel1najomośei przepisów, 
lub tez z powodu I€keaWaBenia tychże·'. 

Podpalenie. Wńjtowi gminy Blaszki, 
spaliła się stodoła, napełniona owsem. 
Ogień, ZOi!ta.ł poclłoZQlly. Ponieważ 'IV lir­
en rolru ubiegłego spłonęła temuź wójto­
wi r6wnież od potlpalenia lltodGła ze złlo­
żem, wskazuje to na pewną rękę ?;brodni· 
eZą. zs wykrycie której p. naeztllnik po~ 
wiata wy'Znaez~rł n3grou~ Vi wysolmśei 500 
marek. 

\~-ieśd Z Rusłrji. 
Ptootekto!"at n~d pelskim komitetem. 

Cesarzowa Zyta przyj~ła na posht~ 
chanm księin~ RadziwiUową, z domu ar­
cyksi~itlę Renatę,ks, Teresę Sapieżyn~ 

. ks. Teresę Lubomirską., hr. Irenę Lamesan­
Salłis, hr. Marję Stafzeńslrą, hr. Felicję 
Mycie1ską i p. Wi1hełminę Leową, które 
zło:tyły eesarzewej podziękowanie za ob­
jęcie najwytszegoprotektoratu nad pol­
skim komitetem pań dla niesienia pomocy 
dzjeciom gali~jskiej ewakuowanej lud­
ności. 
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p,erowydl jeEt coraz 'Więcej, bo te ostattiie 
- to jedyny produkt, który nie podlega 
bezp015redn1!"mu apożyeiu, a tylko przepły­
wa z rąk do Tąk i którego produkcja pod­
C'SS wDjny tej. stała się siłą koniemmośoi 
niepomierllie wielką, a to bez względu na 
ilość pOliiadlHlegl} p)kryeia oraz czy i jakim 
spo:sohem h wielka ilość wypuszollonych 
obligów b~d.ie mugh być zrealizowllDl. 

Tym13zatlem w miarę Jlowiękezallh się 
loRci tydl obligów, wartość ich jako środka 
dll1 wymiany (la produkty hezpoorerlniej 
uiyteczności. czyli cena taki~h pieniędzy -
eonu wi~cej spada a i dalej jeszcze będzie 
spadała w miarę cDfaz Vi1ęksllegt) materjal~ 
nego wyczerpania oJ;luosnyeh spoleczeństw. 

Ze wszystkiego uajgrnź',iejszem jest­
wyczerpanie się spoleczeństw y, wszelkich 
s:zrow{ów rotrzebnych do pradllk~ji wytwo­
EQW faTycznych oraz wyczerpanie ziemi 
z jej BHy odżywczej, t.;. Z -pokal'mów ro­
~lill~y~h. bo siły robucze ;. zwierzętach 
l IIlOZltł<:h llfiwet przy braku illru:lzyn niedo. 
Iii~ateezlll~ . p()deZ~B wojny oliaawianyeb, dają 
SIę łatwl~l . wyrovr:nsć IH'Zil3 wy tężoną po. 
mysłowosó l zd w~lJoną, Dra"\} lIazf}stał··c h .0 bo1ników. . • -' j il , • 

WIelH sądzi, że fatlllua skutki ooólne_ 
g~ w'y~z.e:rpania i p~zewartośehnvaaia ';;'zyst­
kICh Dubr ekollomIcznych, dadz~ się wyna­
grod.llić pX1!9Z wielkie sapasy nagromadzonej 

. gotewki pienjędzy. 
Ala to jest mylne z3p&tl'ywanie. bo 

wyczerpanie i wyniszczenie sił żywotnych 

i intelektualnycb,iaJ. równiez zasobów 
i środl,ó~ koniecznych do :pracy int"nsywnej 
- potrzebuje w ,BpułelJbeństwle w:;niszczo­
nem, wielu jeszeze innych warunk:iw, któ­
rych za same pieniądze nabyć nie mnźna. 
A do reszty wartość i cena obecllego pie­
niądza (lb~egowego w eklsnuku do wartoBci 
rzeczy wlstej innych dóbl", będzie tak mała 
o jaldej nie możua sQbie j~Bzcze wytwo­
rzyć rlo5tatseznegn wyobrażenia. Przy po­
Biadaniu pełnego worka Ihiaiej13zych ple­
nięd 2)' obiegowych, będzie można bardz() 
łatwo zi.1~leżó się w taklem położenill- jak 
ten podróżnik, co w bezludnym kraiu umarł 

"Z głQl1u na pełnej skrz)'ill pOsiadanego złota. 

J;:!łeli w obecnych oZ3saeh eenypobie­
fan..:! za rt1Zll,O towary nie Sl! już wynikiem 
sameg') tylkoporówllsnia wi!.rtnŚci dwóefi 
pn:eumi;)tów, stallowi:icyeh objekt wymiimy, 
lecz pr;;Bwazllie są rezultatem tolerowanego 
bandytyzmu spekulaoji handlowei tych, {lO 

tDwar posiadają. to niewątp'H wie będzie tak: 
samo je9z~ze i prze3 d!ug'e lata po wojllie 
- oo;ćlii bardzo intSlJ8Jw<la produkoja 1iie 
okażę się w6żliwą l derpóki niewypełni ona 
tych sZ~2erb w śyciu spełec'Zuem nftl'odt1w, 
jaki.", wywuitl.i ob1!cnyk!'\tak1iz1Jl dziejewy. 

Zapas dzisiejszych llislliędzy obiego­
wych .ł:'ęQzie po wojnienlewątp1iwie t!l:k 
samo ~uk teraz bardzo zapotr.zełulwany> ale 
tylko gIa t~gc. -że tych pieni~dzyb~dzie 
hardzo • dllzo potrzeba na zakupienie jaki,e. 
gokohnek dobra ekonomicznego. Obfita po-

Biadanie tego pieniądza - lliachaj nss nie 
łudzi, ~a posiadamy juz zasobność, która 
nam zabezpieczy odbudowę kraju i naszych 
warszłattJwprz:Yildej pr,odnkcji. bo to uie 
iloM pieniędzy! lecz rzeczywista ich war­
tość posiada, swoje znaczenIe. 

W takiam połnżenill j !ltosunlrac~, w i a. 
ki-eh ta. wojna nas pDlitawHa, naleiiy naw 
'też przed$wtl7.ystkiem pamiętać, że w DRj. 
bliższej pr~y1!'d{)śGi będą s&\! zegółni ej tryum­
fnwały tylko ta jednostki i Bpołaezeńi;twa, 
które llsjwlęeaj potrafią zaebowa6 swych 
sił fizymmycb, moraluyoh i il\telektualnyeh 
oraz kapitałów. składających Bię » wartości 
bezpośredniego użytku, bo ty1ko ts zasoby 
będą miały lZellzywisti}, wartośćj a wi~c hę­
dą stanowiły prtlV>02iwy ooujlłtsk narodo. 

Conajmniej 'będzie nam też potrzeba 
wl&dBy faehowej. ~paltej o :aiaJDi!lOŚĆ sto­
sunków ekoB'Omiczllych kraju, bo w:artoM 
i eella w!lzystkich tneeh ezynuików produk­
oji t. f. ziemi, tapilafa i praey, a nl>wet 
takieJ.lill!!tytucji, jak kredyt, w:spółdzlekz.ośl!, 
handel i środki komURtkacyj 00. do których 
będzie s7ę musiała ~ast~sowaó odbllUO Rll, 

łlęd!l! t~k d~lęua inne niź były Gotqd. 1:0 aby 
J\li-ę . 'W niell ztlrjentownc Batu wiedza og&!­
Ra nawet przy najlsps2iycb chęciach nie wy­
ibn-czy. 

Stanisław Komornicki. 

Prnłział Ca:ecł1 na pOl!l'i';at!(" 

Stronnictwa niemieckie w Austrji 
domagają się podziału Czech na ~2 ~o· 
wiatów, mianowicie na pięć powlatow 
czeskich, cztery powiaty czysto-niemie" 
ckie i trzy powiaty z mieszaną ludno­
ścią· 

Do mieszanych powiatów ma się 
zaliczać także stólica Praga. 

Podzial taki ma ·raz na zawsze u· 
niemozliwlć dążenie czech6w do nieza­
leżności państwowej i zapobiec czechi" 
zacji powiatów z ludnością przeważnie 
niemiecką· 

UreguBewanie cen obu'Uia. 
Rozporządzenie ministra handlu us!a­

nawia na obuwie ceny maksymalne, k~G~~ 
są stopniowane według kosztów prodUKCJI 
tak, iż fabrykantowi i sprz~dawcy za~e. 
wniotly jest -zysk odpowiedm, zarazem Je­
dnak kres położony dowolnemu oznacze" 
niu cen. 

Fabrykant obowiązany jest cenę wy~ 
tłaczać na podeszwach każdej pary obu­
wia, nadto· dodać kartk~, na której podane 
są bliższe informacje o gatunkusk6ry, z 
jakiej poszczególne części trzewika spo­
naGzone . zostały. W cenie wytłoczonej na 
podeszwie, ma . S!ę już zmieścić zysk fa­
brykanta ewent. pośrednika i sprzedaw~y .. 

Cen nie wo1no fabrykom ustanawIać 
swobodnie lecz oznacżone zostaną, po 

. przedłużeniu kalkulacji i zatwierdzeniu ko­
sztów produkcji, do których doliczyć wol· 
no 30 procent zysku. 

Takze obuwie, sporządzane przez 
drobnych majstrów, na mhuę, ujęte będzie 
w system cen maksymalny~h, ~zew{; wy. 
kazać musi koszty własne 1 wolno mu do 
nich doliczyć. 30 procent, oraz _ 2-3 ~oron 
ponadto,zewzględtl, że kupUjąc SkOff~ w 
drobnych ilościacb, płaci ją drotej. 

T.fusz z gęsi ii d..cllbia na katst,.. 

Biuro korespondencyjne ogłaęza: 
Rozporządzenie ministerjalne z d. 30 

sierpnia 1916 f. dotyczy również tłuszczu 
gęsiego i z drobiu, który można sprzeda­
wać jedynie na karty uprawniające· do po­
boru tłuszczu. 

Wieści z Niemiec. 
WielIHI łcł"2dzież. 

25~letni uczeń piekarski, Herman 
Hasse, ukradł handlarzowi koni Wolffowi 
z Arm,wa!de 140,000 marek i znikł. Po­
cnwycO'no go w Raciborzu, gdzie uchodził 
za feldfebla porucznika. 

Wieści z Rosji. 
Los metrepełity Szeptycruego. 
Zabrany do niewoli rosyjskiej gr. 

kat. metropolita Szeptycki, przewieziony 
został ostatnimi czasy z Suzdalll, gdzie 
frzymano go wśród popów w klasztorze 
prawoslawnym, do Jarosławia,pozwoJono 
mu ze względu na powatpy stan zdrowia 
przeby\vać w mieszkaniu prywatnem, jed­
nakże pod ścisłym dozorem policyjnym • 

W sprawie dalszych losów :ks. Szep­
tyckiego donosi "DUo": 

Kiedy metropolita będzie mógł po~ 
rzucić rosyjskie więzienie przewidzieć tru~ 
dno, gdyż rząd rosyjski odrzuca wszelkie 
propozycję co do j~gc wymiany. Ostatnio 
odrzucił propozNcje rządu austrjacki€go, aby 
hr. Sz~ptyckiego wymienić za dr. Janczew­
skiego. Obecnie austro-węgierskie mini­
sterjum spraw zagranicznych wybrało znów 
osobę, którą możnaby zaproponować Rosji 
dla zamiany"'. 

Opie~:a nad polak21mii, Obcymi 
pcddanymi w Rosji. 

Petersburski "Kurjer Nowy" donosi: 
. W'ceprezes Rady Z~azdówJ p. Jerzy 

Zdziechowski otrzymał od radcy ambasa­
dy, p. Righl'a, następujące wyjaśnienia w 
sprawie pomocy polakom 1Jiemieckim i 
austr~ackim poddanym. 

Po pienv'sze: ()(l czasu zerwania sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy NIem ... 
cami a Sqnami Zjednoczonymi,a,mb:1sada 
przerwała .wsz€lką pomoc dla poddanych 
niemieckich; te fundusze jednak, które już 
zosiały wysiane konsulom, zostaną rozda­
ne dawnym trybem. 

Po drugie: K{)ffiU będzie zlecona o­
pieka nad puddanymi niemieckimi amba~ 
sada nie wie, ale. przyjdzie z pomOcą kat· 
demu poselstwił. które -tej misji się po, 
dEjmi~. 

Po trzecie: W stosunku do podda­
nych austrjackG~węgierskich żadne zmiany 
tymczasem nie zaszły; poselstwo opie~uje 
się nimi bez przer\l.'Y. gdyźwiadomości o 
z~rwal1iu stosunków dyplomatycznych po 
mlędzy Stanami Zjednoczonymi a· Austro 
Węgrami dotychczas poselstwo nie otrzy 
mało. 


